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K alisz , d. 2  lutego 1 8 7 4  r.

t a  p o tę ż n a  dźw ign ia  w h a n d lu  i p r z e 
rw  p > r e d y t - ź ró d ło  d o b ro b y tu  i zam ożnośc i k r a -  
^ ł s 2 » n 1’ Stai e s '^  n iek iedyi szczególnie j d la  u- 
tjem w a rs tw  sp o łe c z e ń s tw a ,  obos ieczn ym  m ie -  
£ 3  ra n ią c y m  d ło ń  k tó r a  się go d o ty k a .  W  ś lad  
Wt2órt 23 k re d y te m  chodzi c z ę s to k ro ć  lichwa —  
Całe ®P°łe c z n y. po że ra ją cy  j e d n o s tk i  i rodz in y  
stek' i n ieszczęście ,  s ą  chw ile  w życiu j e d n o -  
HiM rodz in ,  szczególniej dz iś  p rz y  drożyzn ie  pie- 
8t«ci ł  1 rzeczy > a  tani°ści p racy ,  że  l ichw a  w po- 
nia f ^ e d y tu  zd a je  się być j e d y n ą  f u r t k ą  ocale - 

lekko,n -u lle te  w y ra d z a  cz^ 3t0 m a r n o t r a w s tw o  i 
trzeba ’ na-icz§ściej j e d n a k  rzeczy w is ta  po- 
^ t o h t  WywołaQa ch o ro b ą ,  s t a g n a c j ą  w p racy  i

Na 1 Ł- p -
biefi ?P°*eczeństwie  p r z e t o  leży o b o w ią z e k  za po -  
skj Dla z łem u ,  b ro n ien ia  swoich cz łon kó w  od  k ię -  
N n u  er-ja la e L c iąg n ą ce j  c z ę s to k ro ć  za  so b ą  i u- 

Na ^ e c n l n y .  
bia J8kn tecz n ie js zy m  k u  te m u  ś ro d k iem  tw o rz e -  
Hc Q Z lCznycN ins ty tuc i j  k re d y to w y c h ,  k tó r e  n io -  
^ch  ze b u jący m  pom oc n a  p rz y s tę p n y c h  w a r u n -  
1 tuig Zasla n i a ją  ich  z a r a z e m  od lichwy, a  z a te m  

n .  y.

O ? 0 -nasz? Potl wz8 1Sd eni b r a k u  k r e d y t u  i z a -  
W a.* n ią  się lichwy, w n ie lep szy m  od  inny ch  
<4 (4  le %  położen iu . Nie mówiąc ju ż  o po życz
m y * ,  r e w e rs, s to p a  p ro c e n tu  od  p ien ięd zy  wy- 
Cznycf anycb  na zastaw  (o p ie ra m y  się  na  a u te n ty -  
°d s t "  nanych) ,  do cho dz i  n iek ied y  do 6 —  8 i 10
then    u ?  miesiąc. P r z e r a ż a j ą c e  te  p ro c e n ta
lUj pł!,0zuu m *e lnózie ,  c ię ż k ą  p ra c ą  zdo by w a-  

Cg,* . Pnw szedn i.
wiec nie  p o w inn iśm y  w sze lk ich  dołożyć  u -  

wych J  f ky z ap o b ie d z  z łe m u  i  w ielu  n ieszczęś l i-  
. Pr2. y d °b y ć  z ru jn u ją c e j  to n i?

p o tr z e b a ,  że n iek tó re  na  tern polu kro-1  
- Kiście naszein  poczynione  ju ż  zo s ta ły .  I  tak :  i

p rz y  R z ą d z ie  G u b e rn ja ln y m  is tn ie je  „ K a s a  poży- 
czk o w o -o żzczędn ośc i ,”  z a p e w n ia ją c a  d la  k la sy  u -  
rz ę d n ic z e j ,  oprócz  c iąg le  ro sn ą c e g o  k a p i t a łu  z z a o 
szcz ędzan ych  c z ą s te k  pensj i ,  j e s zcz e  m ożność  p o 
życzki n a  u m ia rk o w a n y  p ro cen t ,  n a d to  ( jak  to  po 
p rz e d n io  d on os i l i śm y ) ,  p o d n ies io ną  z o s t a ła  m yśl 
i ag i tu je  się p r o j e k t  u r z ą d z e n ia  „ K a s y  p o życzk o 
wej d la  p rzem ysłow ców  k a l i sk ich .”  N ie  j e s t  to  
je d n a k  w szystko ,  i n a  tern  po lu  wiele je s z c z e  z r o 
bić m ożn a  i należy.

Dziś chcem y mówić o za ło ż e n iu  ins ty tu c j i ,  k t ó 
r a  d la  każd ego  b ę d ą c  p rz y s tę p n ą ,  d a w a ła b y  m o 
żność  za c iąg n ię c ia  po życzk i  n a  u m ia rk o w a n y  p r o 
cen t .  I n s ty tu c j ą  t ą  b y ła b y  k a s a  pożyczek  na  z a 
s taw y ,  czyli t a k  zw an y  „ L o m b a r d .”

U żyteczność  lo m b a rd ó w  u z n a n ą  j e s t  na  ca ły m  
świecie. U n a s  zaś ,  w znac zn e j  części p r z y n a j 
mniej lo m b a rd  pozw o li łb y  n iezam ożne j  k la s ie  w y
rw ać  się z ż e la z n y ch  pętów  lichw ia rsk ich .  M ało  
bow iem  j e s t  ro d z in  t a k  ub og ich ,  żeby  w sw em  po
s iad an iu  nie m ia ły  ja k ie g o ś  p r z e d m io t u  z p ew n ą  
w artośc ią ,  ten  zaś, n a  w y p a d e k  choroby ,  chw ilo 
w ego b r a k u  z a ro b k u  i t.  p., nie  s z e d łb y  j a k  d o 
tą d  i nie t o n ą ł  u l ich w ia rz a ,  ale z łożony  w l o m 
b a rd z ie  z d o ła łb y  b ez  n a ra ż e n ia  n a  u to n ięc ie  w sie
ciach  lichwy, w y dobyć  ro d z in ę  z k r y ty c z n e g o  p o 
ło ż en ia .

O fu n d u sz  n a  za łożen ie  lo m b a rd u  n ie  t r u d n o .  
K asa  m ie js k a  po s iad a  z n a k o m i te  k a p i t a ły  lo k o w a
ne w B a n k u ;  p rz e z n a c z y w sz y  p rze to  na  t e n  cel 
k i lk a  ty s ięcy  rub l i ,  i p o b ie r a ją c  po  8 ,  a  ch o c ia ż 
by ty lk o  po 6 p ro c e n t  od  u d z ie la n y c h  pożyczek ,  
p rz y  p o k ry c iu  wszelk ich  kosz tów  a d m in is t r a c j i ,  k a sa  
w sp o m n io n a  w miejsce o t r z y m a n y c h  od B a n k u  8 p r o 
ce n t  od swoich k ap i ta łó w ,  m o g łab y  mieć z o p e rac j i  
pożyczkow ych  zyski,  n a w e t  dość  zn aczn e .  R o z u - ! 
mie się, ż e  zyski te  n a  d ru g im  m u s z ą  s ta ć  p lanie; 
g łó w n ą  bowiem m yś lą  n a sz e g o  p ro je k tu  n ie s ien ie !  
pomocy n ie za m o żn e j  k las ie  m ie sz k ań có w  K a l i s z a . ! 

W obec  tego  w szy s tk iego ,  p r o j e k t  u r z ą d z e n ia  i

I lo m b a rd u ,  zd a n ie m  n aszem , w z u p e łn o śc i  j e s t  p r a 
k ty c z n y m  i w ykonalnym .

P o t r z e b a  ty lko  aby  osoby, od k tó ry c h  w pły w u  
za leżyć  to  m oże, w po czuc iu  p raw d z iw ie  o b y w a
te lsk ich  obow iązków , p o s t a r a ły  się o p oparc ie  u  
w ład zy  (a z n a jd ą  j e  n iezaw odn ie) ,  i r z u c o n ą  p rzez  
n a s  m y ś l  w czyn  zam ien ić  chc ia ły .

Że to  n a s tą p ić  m oże, nie t r a ć m y  nadzie i .

Rozporządzenia Rządowe.

USTAW A O OBOWIĄZKU SŁUŻBY WOJSKOWEJ.

(Najwyżej zatwierdzona 1 stycznia 1814 r.)

(Ciąg drugi).

R o z d z i a ł  I I ,

O terminach służby  te wojskach stałych i o zapasie.

17. O gó lny  te rm in  s łu ż b y  w w ojskach  l ą d o 
wych, d la  w s tę p u ją c y c h  w s k u tk u  losow ania , o z n a 
cza  się n a  l a t  p ię tn aśc ie ,  z k tó ry c h  sześć la t  
w s łu żb ie  czynne j ,  a dz iew ięć la t  w zapas ie .  Z  t e 
go p ra w id ła  do pu szcza  się w y ją te k  d la  ludzi w y
zn a c z o n y c h  do w ojsk  T u rk ie s ta ń sk ie g o  o k rę g u  woj
sk ow ego ,  o raz  do w ojsk  k o n sy s tu jąc y c h  w o b w o
dach: Ś e m ip a ła ty ń sk im ;  Z ab a jk a lsk im ;  J a k u t s k im ,  
A m u rs k im  i N adm o rsk im .  Ogólny te rm in  s łu ż b y  
u s t a n a w ia  się d la  n ich  n a  dziesięć la t ,  z k tó ry c h  
siedrn la t  p o w inn i  być w Gzynnej s łużb ie ,  a  t r z y  
la ta  w zapasie .

18. O gólny  te r m in  s łużby  we flocie o zn a c z a  się 
n a  dz ies ięć  l a t ,  z k tó ry c h  siedm la t  w czynnej 
s łu żb ie ,  a  t r z y  l a t a  w zapasie .

IECZKA W
(C iąg p ią ty ).

h i3t .
z k*o ru  tych  bogac tw , o d leg łe j  s ięga  

kI0<Ute/?n' To p e w n a ,  że za  p a n o w a n ia  J e r z e g o  
J ' tbat yŁ®> R e k t o r a  sask ieg o  (um . 1539 r .)  m ęża  
tz 8oi b r  i K a z im ie rz a  Jag ie lo ńczy ka ,  k ró la  po l
a k i ,  ’ D-ry g o t o w e  i d ja m e n to w e  n aszy jn ik i ,  k o l 
ie* * vvj , ? n *e > różnej w ielkości z ło te  ł a ń c u -
llf° byłv *a n y c k  rzeczy  — p ie rw sz y m  s k a r b c a  
Mak* o » '  ? 0cz^ t k ie m - Późnie j  w aleczny  J e r z y  
fa? 7 t ą  ,  q 8 °  p o w ię k sz y ł  k o sz to w n ą  b ro n ią  
O p i s z e  ° bieskiu» pod  W ied n iem  (1 6 8 3 ) .  Te-  

PMeży u rz^ d z e n *a  G rttn e -G ew o lbe ,  z a w d z ię -  
W ! ^ eńiu r> ^ y ^ c z n i e  A u g us to w i I l -m u  k ró low i 

> p r ż e f /  -i®y o s t a t a i m ‘ 2 w ychodzących .  Z a -
Hiu y zn ik ł !P  l “ y p ro g i ’ d rzw i  si§ z a t r z a s ły .  
s«vk, sie w , e  z a d a ją c  sobie  t r u d u  ro z p a t ry -  
tS h  Przeh ' a r ?k *Łe k tn r z e  k ró lew sk iego  za m k u ,  
^ t f t Wytożon!e j • y . o r z e m y ,  c iosowym k am ie -  
N n k 11* oh«- dz iedz im ec ,  i z a t r z y m a l iśm y  się do- 
* ni 7  i Herne j  i.ak ieJś ulicy, po k tó re j  tę t n ia ł y  

i !? zl0lne a0 ro ż k ' u n o sz ą c  t ł u m n i e  za  m ias to  
ezfleńsi,Za£y P rz y b r a n y c h ,  ró ż ny ch  s tan ó w  ij 

n ich  m ieszkańców . K o rz y s ta ją c  z p i e r - 1

w szej lepsze j k a ryo l i ,  w s ia d a m y  i je d z ie m  ta k ż e  
za  m ias to ,  do Zoolog ische  G a r t e n .

P rz e c u d n a  pogoda. S ło ń ce  ju ż  nieco z m ie rz a ło  
k u  zachodow i, ale je sz cze  b ę d ą c  wysoko, z je d n e j  
s t ro n y  s t ro i ło  w ru b in o w e  o d b ły s k i  ‘fa l is te  ru n a  
b ia ły c h  ob łoczków , k tó r e  c o raz  to  now e p r z y b i e 
r a j ą c  k s z t a ł t y ,  p ły n ę ły  zw olna  po la z u ro w y m  n ie 
bios oceanie .  Z d ru g ie j ,  s ia ło  d e sz czem  z ło ty c h  
p ro m ien i  i u ro c z e m  św ia t łe m  z a p e łn ia ją c  o b sz a ry  
h o ry zo n tu ,  d o d a w a ło  żywości k o lo ro m  św ią tec z 
nych  s tro jów , ró żn ego  w ieku  i s t a n u  d re z d e n e k ,  
k tó re  w to w arz y s tw ie  ojców, mężów, b rac i ,  k o 
chank ów , ju ż  pieszo, ju ż  w d o ro ż k a c h  i o m n ib u 
sach  p o d ą ż a ły  za  m iasto . N iedz ie la  d la  p r a c u j ą 
cej wielkich m ias t  ludności,  j e s t  n iew ą tp l iw ie  d n iem  
p raw d z iw e g o  uszczęś liw ien ia  i sw obody. J a k k o l 
w iek  t a  okolica  tw o rz y  dość m o n o to n n ą  rów ninę ,  
b ęd ąc  a to l i  p o p rz e r y w a n ą  tu  i ow dzie  ła d u e m i  
d o m y  i p a ła c e m  rzą d o w y m  o im p o n u jąc e j  s t r u k 
tu r z e  i p ię k n ć m  o toczen iu ,  w ie lką  i lośc ią  d rz e w ,  
z k tó r y c h  je d n e  tw o rz ą  gęs te  m assy ,  d r u g i e —-bie
g n ą  s ze reg am i ,  w zd łuż  szosy i u b o c zn y ch  d róg ,  
p r z y  d o b ro c z y n n y m  b lasku  s ło ń c a  t c h n ę ł a  dz i
wnie u ro czym  w dzięk iem  i pow abem .

P rz y z n a m  się, że n a  w idok te g o  scenarium  j a 
k a ś  n ie w y t łu m a c z o n a  o p a n o w a ła  m n ie  rzew ność ,  
j a k i e ś  w sp o m n ie n ia  t ł o c z y ły  się do  s e rca .  T a k a  
to  ju ż  j m t  n a t u r a  n a sza .  J a k  z p r z y r o d ą  ta k  
z ludźm i,  ł ą c z ą  nas  ta jem n icze  z w iązk i ,  w ynik  
w spólnego  p o c z ą tk u ,  jednośc i z w ie lką  ca ło śc ią  
w szechśw ia ta .  S ą  pew ne  m iejscowości,  obce nam  
z u p e łn ie  z d a rz e n ia ,  k tó re  sk u tk ie m ,  czy to  pod o 
b ieńs tw a ,  czy  innej j a k i e j ś  p rz y c zy n y  od św ieża ją ,

a  ra c z e j  w s k r z e s z a j ą  z m a r tw y c h  w du szy  naszej ,  
o b ra z y  rz e c z y w is te j  lu b  m a rz o n e j  ty lk o  k iedy ś  
b łogości i szczęśc ia .  I p rzec iw nie .  Nie p r ę d k o  
p rzy by l iśm y  do z a m ie rz o n e g o  celu, to  j e s t  p rz e d  
b ram y  ow ego Z o o lo g isch e  G a r te n .  W r a z  z n a szą  
k a ry o lą  za je ż d ż a  m n ó s tw o  ekw ipażów . Miejscowe, 
sk ro m n e  i n ie p o z o r n e ,  to cz ą  się w ed łu g  s y s te m a 
ty c zneg o  b iegu  sw o ich  ru m a k ó w ; obce, w sp a n ia łe  
i z d o b n e ,  g r z m ią  n iby  h u ra g a n ,  bu tn ie ,  im p e ty -  
cznie ,  zw ycza jn ie ,  j a k  p r z y s t a ł o  tym , k tó r z y  ufn i 
w sw oje  sk a rb y ,  s ą d z ą  się być  p a n a m i  w szędzie .  
K up iw szy  b i l e ty —  w chodzim , w raz  z innym i. Aż 
tu  na  wstępie ,  w ita  n a s  g w a ru ie  c a łe  s t a d o  p a 
pug. C z u b a te  K a k a d u ,  w y sm u k łe  A ry, c z e rw o n o  
o g o n ia s ta  Żoko , w u p ie r z e n iu  b ia łern , z ielonem; 
sza rem . S ą  to  m ie sz k a n k i  w ysp M oluckich , G w i
nei, Afryki,  to  j e s t  k ra jó w ,  g d z ie  p o w ie trze  ż a 
re m  p łon ie ,  g d z ie  sz ro n y  i z im ne  zaw ie je  p r z y 
s tę p u  n ie  m a ją ,  gdzie  w ieczna  pan u je  w iosna .  A  
je d n a k  k l im a t  nasze j  p ó łn o cn e j  s t re fy ,  nie z d a je  
się szkodz ić  ich  p łu c o m  de lik a tn y m , n ie  w p ły w a  
n a  h u m o r ,  bo  czyś k iedy  s ły sza ł ,  se rd ecz n ie jsze  
śm iechy ,  sw ob od n ie jsze  k rzyk i ,  s z c z e b io t  i p a p l a 
n ie ?  W y m y ś la ją  d re zd eń sk im  gam eno ra ,  iż śm ią  
sw oim  p o sp o l i ty m  ż a rg o n e m  w t rą c a ć  się do ich  
u c ie szn ych  ro zg ow o ró w ..  W  o b aw ie  by i n a s / u 
ży w a jący ch  m ow y n ie n a le żąc e j  do ję z y k ó w  w yso
ko u cyw ilizow anych  n a ro d ó w ,  n ie  w zię ły  z a  p o d o 
b n y ch  n a tr ę tó w ,  ż e g n a m y  to pyszne  d k ro to f i ln e
p tas tw o  i p u sz c z a m y  się p ro s to ,  a le ją ,  t a k  b o 
wiem k a że  o g ro m n y  c z a rn y  pa lec  d am a lo w a n y  n a  
bia łe j  tablicy , p rz y b i te j  do d rzew a .

■ (D alszy ciąg nastąpi).
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19. Termin służby, dla 03Ób, które wstąpiły 
w skutku losowania, obliczają się: a) dla tych któ
re wstąpiły podczas ogólnego powołania (art. 14) 
od l stycznia następującego po powołaniu roku; 
b) dla tych które wstąpiły w pozo3łały czas roku 
(oprócz wymienianych niżej w ar t  219) — od 
pierwszego dnia następującego po ich wstąpieniu 
od wojska miesiąca.

20. Wskazane w poprzednich artykułach 17
18 termina służby ustanawiają się właściwie na 
czas pokoju; podczas wojny, znajdujący się w woj
skach lądowych i flocie obowiązani są pozostawać 
w służbie dopóty, dopóki tego będzie wymagała 
potrzeba państwa.

21. Ministerjum wojny i marynarki, w czem 
do którego należy, nadaje się prawo uwalniania 
do zapasu niższych stopni wojsk lądowych i floty, 
w razie przedstawiającej się do tego możności 
wcześniej przed wysłużeniem przez nich ustano
wionych w artykułach 27 i 28 terminów służby, 
wojskowej i morskiej zwierzchności pozostawia się 
także prawo uwalniania niższych stopni podczas 
ich służby, na czasowe urlopy, na termin do j e 
dnego roku.

22. Pod względem uwaluiania stopni floty do 
zapasu, zachowują się następujące szczególne prze- 
pisy.

a) Uwalnianie stopni floty do zapasu odbywa 
się w ogóle po ukończeniu kampanji, lecz nie wcze
śniej jak w październiku.

b) Stopnie znajdujący się aa statkach wojsko
wych w żegludze zagranicznej, po wysłużeniu,przez 
nich samych życzenia tego, bezzwłocznie po po 
wrocie statku do jednego z ruskich portów. Z przy
czyn zaś szczególnie zasługujących na uwzględnie
nie, dowódzcy statku dozwala się uwalniać do za 

bawie, expens bowiem kilkunastu r„u*)eJ ^ v'[tlJd'
wydanie wieczorku, rodzi znaczny deficyt w^
żecie domowym, który w następstwie trzeba 
tać, z uszczupleniem koniecznych potrzeb.

W ostatnim tygodniu łączącym stary r0* z „p 
wym, mieliśmy aż dwa koncerta. Już to t r ż ty, 
przyznać, że okoliczuości p ła ta ją  nam figle 
mi przyjezdnymi artystami, teatrami i t. p . . a 
kiedy całe lata czekamy, azali nie pojawi sj§ 
z tego rodzaju. Aż tu  naraz zjawia się j e“ . fl. 
czaśnie: teatr, koncert, panorama, figury 
we, karuzela, a w dodatku magik. I tą  te:z 
zą, los figlarz, zesłał nam dwa koncerta j 0“ 
cześnie. Pierwszy d a ł  na fortepjanie i trąbc 
Plocer, a r tysta  ociemniały, a drugi wokalu0' 
strumentalny p. Krassowska artystka opery
in io p l/ ia i  n r / v  miflifiP.rtWVP.li flmAt.OrO^* *

§woitn
c) Czas przebyty przez stopnie floty w służbie 

czynnej nad ustanowiony do niej termin, zalicza 
się podwójnie na termin, wyznaczony do pozosta
wania w zapasie. Tym zaś stopniom floty, k tó
rzy z konieczności zatrzymani będą w służbie 
w czasie pokoju, nad ogólny termin ustanowiony 
dla służby czynnej i dla pozostawania w zapasie

— Pojutrze, to jest we czwartek ujrzymy na 
naszej scenie komedję Narzymskiego p. t. „Epi- 
demja,” przyczem mamy nadzieję, że artyści wszel
kich dołożą usiłowań, aby komedja ta  z równą by
ła przedstawiona starannością, jak  i dana nieda
wno komedja tegoż autora „Pozytywni.” Wkrótce 
również zobaczemy nieznaną zupełuie komedję 
Sardou p. t. „Starzy kawalwowie.”

— Od kilku, dni pogoda się jakoś ustaliła i 
mamy nareszcie długo oczekiwane przymrozki.

— Przez Zarząd miasta wymierzone zostały 
kąry po rs. 1 na właścicieli domów NN-ra 272,
247 i 202/3 za nieporządki W podwórzach i od
ulicy — oraz domów NN-ra 171 i 181, za wywo
żenie nieczystości z kloak w dnie uietargowe,

—  Stagnacja i uśpienie, jakie przez długi 
czas panowały u nas na polu ekonomiczno-prze- » .  , . ,
mysłowera, w ostatnich dopiero czasach wywołały mieckiej, przy udziale miejscowych amatoro' 
czynną przeciwko temu reakcję. Kilku głębszego ni R., panny D., i p a n a  G. .
umysłu mężów, nie obawiając się aby na tern. u- Koucert p. Plocera nie powiódł się, zą 
cierpiał ich klejnot rodowy, rzuciwszy się na dro- dwadzieścia kilka osób zebrało się w sali, 
gę przedsiębiorstw przemysłowych, obudziło po- niewielu^ było ciakawych przekonać się, co - 
czucie ziomków, nadało popęd do industrji i sto- z działać cierpliwość i praca, których p. f tf. 
pniowy rozwój w tym kierunku zapewniło. niewidomy od urodzenia da ł dowody, grają ~

Szlachta zbłąkana fatalnym poszeptem trądy- twory Szopena, Kątskiego, Wolfa z dobrem 
cji, sądząc dotychczas, że tego rodzaju zajęcia kończeniem. . . . . . .  d
albo są jej nie godne, albo bezkorzystne, zachę- O koncercie panny Krassowskiej już wa
eona ich przykładem, powoli otrząsać się zaczęła niesiono; korespondent tylko pominął wzm
z krępujących siły krajowe przesądów i oddając o prześlicznem akompanjowaniu p. R. i o $  
swych synów do przemysłu i handlu, przysparza wuej grze panny I)., publiczność, biła am3 .,,/ 
krajowi pożytecznych na przyszłość producentów,; oklaski, a nawet wołaniem bis, zniewoliła 3 ^
mnoży dobrobyt ogólny i wzmacnia go swojskie- j ra  do powtórzenia odegrauej sztuki. Pyta0 ję. 
mi żywiołami. poklaski i żądanie powtórzenia,są właściwe

Dziś zwłaszcza, gdy przez szczeliny naszego , dem amatorów? Pragnąłbym, aby redakcja 
społecznego gmachu bezustannie wdzierają ^ię szanina, kwestję tę objaśniła. I.
zachodnie żywioły, gdy przemysł, handel, rzemio- \ (D aw anie oklasków  amatorom publicznie wys,

cym przyjęte jesl wszędzie, żądanie jednak  p°W*~ .^#0 
nie tylko Względem amatorów ale i artystów, zCl

jzrobiony najfrzód, w celu wyparcia sił obcych, naszem Jest nieodpow iednie. — Przyp. Red. Kai) g
? nnnnmn AniA nn nńnMoh t nnnłnniari in 1 Zł Tl nr V n

Dla tych przyczyn, nikt p raw ienie  m y ś l i0 ^

at

“ ]VartO'

pasu pragnących tego i z portów zagranicznych; | sła, słowem, cała ta gałęź ekonomicznej pracy 
ale w takim "razie uwolnieni powracają do Rosji j  karmi swetni owocami cudzoziemców, każdy krok 

kosztem.
przeważnie germańskich, i zastąpienie ich wła- 
snemi, powinien znaleść uznanie i poparcie ogółu.

Tych kilka uwag nastręczył nam nowo-powsta- 
jący w mieście naszein zakład introligatorski p. 
Florjana Harnysz. W obec monopolu, jaki na 
swe wyroby nałożył jedyny u nas dobry w swym 
fachu introligator, powstanie drugiego podobnego

Różne wiadomości.

tfiU'

go czasu służby nadterminowej, podwójna miasta naszego nader upragnioną i  pożyteczną U ei e a i ż  h i pakjetow , posyłek w a r to ś c io m ? ® !  
tatowa. (rzeczą. Pod przewodnictwem biegłego specjali- z R 03ji do Niemiec i transito przez
Stopnie zapasu powołują się do służby ,sty, śmiało stanąć może na tem polu do k onku-; " . d DOWjnnv być doręczone otwarte to*31 i

gnącym korzystać z tych praw, wypłaca się w cią- j maszyny i wszelkie możliwe 
gu całego 
płaca etato

23. Stopnie
czynnej w razie konieczności doprowadzenia wojsk1 rencji z innemi producentami, 
do zupełnego kompletu, Powołanie ich dokonywa j  się wyrób i obniży wygórowana 
się przez Najwyższe ukazy do Senatu Rządzące- Potrzeba tylko poparcia 
go. Podczas pozostawania w zapasie, stopnie ta- mysł nie zdoła 
kowego mogą być powoływani przez Ministerstwo 
wojny lub marynarki, w czem do którego należy, 
na zebrania instrukcyjne, ale nie więcej nad dwa 
razy w ciągu całego terminu znajdowania się w za
pasie, i za każdym razem nie na dłużej, jak  na 
sześp tygodni.

24. Od powołania do służby z zapasu uwal
niają się osoby, zajmujące posady w rządowej cy
wilnej lub publicznej służbie, wymienione w od
dzielnej liście. Listę tę przedstawia do Najwyż
szego zatwierdzenia Komitet Ministrów.

(Dalszy ciąg nastąpi).

, . , - - Departament poczt. — Stosownie do z®
nadają się prawa służących nad termin; a m epra-jzak ładu  zaopatrzone w najnowszej konstrukcji domieó niemieckiego za rząd u  pocztowego, P0Vj!

e ulepszenia, będzie dla do wiadomości powszechnej, że do przeSr„tt),h)1

Wiadomości miejscowe i okoliczne.
enoaaooaał

— W niedzielę odbył się w teatrze odczyt p. 
Stanisława Czyńskiego o „zakładach dla małole
tnich przestępców.”

Określiwszy na wstępie pojęcie kary dla prze
stępców i cel takowej, od najdawniejszych aż 
do naszych czasów, prelegent mówił następnie o 
reformie więziennej, poczem przeszedł do właści
wego przedmiotu prelekcji, to jest, w krótkim ry
sie, wyłożył historję i s tan  obecny zakładów i 
osad dla małoletnich przestępców w różnych k ra 
jach, jako to: Anglji, Francji, Szwajcarji i t. d. a 
nareszcie mówił o Towarzystwie takichże osad 
powstającem w naszym kraju, odczyt zaś swój 
zakończył słowami: ,,że instytucji, która tak wa
żne krajowi może oddać przysługi, dozwolić u- 
paść— niewolno!”

Na odczyt ten zaledwie kilkadziesiąt zebrało 
się osób, czem mieszkańcy Kalisza jasno dowiedli, 
że cel, z którym kraj cały gorąco sympatyzuje, dla 
nich jest  obojętny, i że prelekcje żadnego nie 
przedstawiają dla nich interesu.

cy, odcąd powinny być doręczone otwarte w;-\ $  
przez co ulepszy ce adresa bez wszelkich w nich doniesie j, 
dotąd jego cena. imiennych; przesyłanie zaś przy potfiietl1 ..-et1 

■ iU’ ? ,nlpdy P p s -  przesyłkach towarzyszących listów (tak otw3 
się rozwinąć do właściwej skali, ;ak j zamkniętych), nie dozwala się. -

poprze inteligencja przez dobrze z ro - ,J _  Coś nam si njezawoduie nowego
*.........................   -odz‘e

jeśli go me
zumiany interes własny.

Nowo powstającemu zakładowi 
my powodzenia.

,dz‘

szczerze zyczy 
K. W..

Korespondencja Kaliszanina.

Konin, 25 stycznia 1874 r.

Karnawał szybkiemi kroki zbliża się ku końco
wi, a u nas tak cicho i jednostajnie jak  zwykle. 
Ani wieczorki, ani tańcujące herbaty, ani wresz
cie zielony stolik, nie.łączą towarzystwa, słowem 
nie bawimy się wcale, nawet pączki, ten zwykły 
specjał karnawałowy, ku zgorszeniu naszej cu
kierni nie mają odbytu.

Koniński korespondent do Kurjera Codzienue- 
go, brak rozrywek karnawałowych, kładzie na karb 
naszej koteryjności, i rozbicia się towarzystwa na 
drobne kółka. W większej części jest w tem słu
szna racja; głównie przecież ua brak zabaw, 
wpływają środki materjalne. Jakżeż się tu ba
wić, kiedy wszyscy od małego do wielkiego wy
rzekają na biedę? Wyrzekania te tak dalece się 
rozpowszechniły, że weszły prawie w nałóg. Gdy 
spotkają się znajomi, na zapytanie co słychać?— 
odpowiadają wzajemnie: nic nowego bieda. I o- 
wą nieszczęsną biedą zapełniają w braku czegoś 
ważniejszego, całkowity dyskurs—a to zboże, mię
so, chleb drożeje, kartofle gniją— wszystkie inne 
produkta idą w cenę, przednówek będzie ciężki i 
t. d. i t. d. Więc każdy ograniczać się musi 
w wydatkach, którym zaledwie podołać i tak mo
że, a przedewszystkiem chować grosz na przy
szłość.

mówią ludzie, ilekroć zajdzie jakieś niespoo 
' ] n e  zdarzenie, mianowicie też, ilekroć ktoś o 

klej formy swojego postępowania, od uparC* 5̂ '  
znawanych zasad odstępuje. Mimowolnie pię
liśmy tę przysłowiową formułę, przeczytaWS' J^jis
dawno w numerze 31 Gazety Szląskiej 
20 b. m. w odcinku, obszerny artykuł 0 ^
skrzypków, Józefie Joachimie, zachwycają0^  bi- 
mi czasy Warszawę. Owoż gazeta rzeczona ^  
jografji tego słynnego mistrza, przyznaje, że 
ście dało mu było (w młodych latach) w 
Serwaczyńskim doświadczonego i wiernego ^  
obowiązkom nauczyciela. Jemu to za* p<$ 
swą wczesną a pewną technikę, tę nieodbi j, 
stawę wszelkiego artystycznego powołania, ^ 0' 
Zdumieliśmy się istotnie, nieprzyzwyczajeni 
ny gazety szląskiej do sumiennej oceny 
działalności, czy to na większą, czy na 
czy na ogólną, czy indywidualną skalę: a 
we wyjaśuienie zagadki tej w span ia ł°m rg 0i 
znajdujemy w tem, że Joachim W ę g l 
iniec.

—  Gazety niemieckie donoszą, 
go czasu zagęściły się znowu 
stwa. W ciągu jednego dnia zdarza  - ,  .
cięciowo pó 10 wypadków. , Ao*1cte-

— „Zbiór uchwał i rozporządzeń

t a ®  Pfw Paryżu s^ 0r«e

ogłasza, że zatwierdzonym został wnio 
tu  do spraw Królestwa Polskiego o uw°* - 0 i » ' 
n i j o r ó w parafjalnych przy k o » c ^ po^ 
g r e c k o - u n i c k i c h  w Królestwie, 
ności w naturze. aCa P- Ji

— „Gazeta Szlązka” donosi, że } g a  *, a- 
b 1 i c y s t  y niemieckiego G u s t a  w a' „gji, jtfł 
pod tytułem: „Prusacy w Alzazji i Lota y
głoszona
„Siócle,”
trzymała

wkrótce będzie w d z ie n n ik ^ ^ p ią  u,
na co redakcja tego cza^  ^  
pozwolenie od samego autor

j
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^ascb^3 ° n ’ trJ'um fy Pruskie nie o lśn iły  G ustaw a
ma p- w yznaje ou otw arcie s ta łą  sym p atję  sw oją  
k ^ a n c i i . "  W spom niany wyżej utw ór jeg o  tra- 
a ie k ,rownież z tego  stanow iska  stosunki dzi- 

alzacko-lotaryńsk ie.
SdżT ^  Pó*U0CŁei A m eryce, w m ieście W yom ing, 
nakG- kob iety  sędziam i, n iedaw no tem u m ałżo- 
icjj Jednego z żeńsk ich  Salom onów  sta w a ł przed  
dak r ?tD’ oskarżony 0 n a łogow e p ijaństw o. B ie -  

ten ośw iad czy ł z w ielką skruchą, że  ża łu je
ię3LSw?i grzech  i przyrzeka poprawę; atoli sęd zio -  
tała ■*6^0 P°^ovvtca n ie d ała  się  zm iękczyć, i ska-
Syć 80 na karę pieniężną-. Jednakże, po zad o- 
s|g _~Czynieniu  sędziow skiem u sum ieniu; od ezw ało  
tam! ■I*6'’ ludzk ie nczucie: s ię g ła  do k ieszen i i 

** «ciła karę za  ob ża łow an ego .
P rzy w ym iarze g łęb o k o śc i O ceanu Spokoj- 

■uisń Przekonano się , że  n a jw ięk sza  jego g łę b o -  
wynosi 1 5 ,240  stóp. 

a C . nG ołos” donosi, że rada m iejska w P e ter -  
dą8~- P ostanow iła  przeznaczać coroczn ie z fuu- 
biet ° w m iasta kw otę rs. 3 0 0 0  na k sz ta łcen ie  k o- 

w rzem iosłach .

aj}?" ^  piecach lub pod k otłam i p ow ięk szy  się  
Ogrzewającą m aterja łu  opa łow ego , je że li bez-iCłnm  • _de ni°  pod rusztem  um ieści się naczyn ie  wo-

* n n e s z f i 7. a f l 0 .  n a O a t w i a i82C2a ‘®SZfiz ą ce; n ajła tw iej napełn ić  p u d ełk o  m ie-
kilba °e 0c* czasu  do czasu  w odę, której na piec  

4 szk lanek  w ystarczy . W oda paruje i para
Przyu° s ‘§ z Pow ietrzem  ogień  podtrzym ującem . 
siu „j nac s ię  m ożna że og ień  czerw ony podnie
ś l i  do b ia łośc i a nie trudno odróżnić w środ- 
tu Momień b lado-n ieb ieskaw y z zapalen ia  w odo- 
1 kap4 bokach zaś widoczny p łom ień  n ieb iesk i 
do g .^ S o  się  tlenu węgla. Tlen z wody słu ży  
Pt0wiH ia w8g la ) wodór pali s ię  z tlenem  d o 
do >)(T • nym  w pow ietrzu . W oda w ięc dolana  
S 7 ‘° łu  podniesie tem peraturę pokoju o kilka
Wo5y* Wyżei jak b y  og rza ł m aterja ł spalony bez  

HkT., .^ani B azaine«ea i7a*aiuc otrzym ała pozwolenie prze-
rt.. ‘ Kiwania z dziećm i i liczną służbą w fortecy,
^  jest uw ięziony  mąż jej, ex -raarsza łek  Francji! 

N t n , . .  łasto P aiT z raa w b. m. w ypuścić em isją

Papiery pub liczn e stan ow iące  podstaw ę pryw a
tn ego  kredytu , ja k o to : w ek sle , ob ligacje, p rzek a
zy  i inne, w y w o łu ją  drożyznę także w dwojaki 
sposob: a) w sk u tek  teg o , że tw orzą  się  urojone 
na papierze ty lk o  istn iejące  k ap ita ły , które je 
d nakże p ow ięk sza ją  k a p ita ł ob rotow y, i b) że  za 
w arte  w nich sum y, ja k  każdy tow ar, sprzedają  
się  za  m ożliw ie n ajw yższą  cenę.

P od tow arem  rozum iem y tu  n ie ty lko zw yk łe  
przedm ioty  handlu, lecz  i p ien iąd ze , k tóre także  
czy to w ypożyczane na p rocen t, czy sprzedaw ane  
na targach, przyjm ow ane są tak przez pożyczają
cego, jak i k upującego po najw yższej cenie.

N izki często  kurs ob ligacij tow arzystw  handlo
w ych akcij, w ąksli, listów  zastaw nych , n ie  stan o
wi sprzeczności z ogólnem  praw em , —  ,,że pap ie
ry kredytow e sp rzyjają  podw yższen iu  się  cen ,” — 
gdyż to w łaśn ie w ykazuje taniość zaw artych w nich  
tap ita łów , a drożyznę zakupyw anych przez nie 
przedm iotów  lub m etalow ej m onety.

K redyt państw ow y je s t  to in sty tu cja , która przez  
sw ą n ieza leżność, pew ność źród eł dla sp ła ty  d łu 
gu, jak  rów nież i dla sam ego celu ma w ażne z n a 
czenie; w inna jednak  m ieć pew ne gran ice, p o d le 
gać kontroli, a przed ew szystk iem  być w yp łaca ln ą  
w oznaczonym  cza sie . P aństw o posiadające ogro 
mne ziem sk ie dobra (rega lia ), je s t  najpew niejszym  
dłużn ik iem  i p ła tn ik iem  —  d łu g  państw ow y nie 
n iszczy  kapitałów , lecz  tw orzy  je.

K redyt pryw atny jest często  pozbaw iony m oral
nej podstaw y, n ie ma gran ic i nie podlega k on
troli. U tw orzenie d ługów  pow stałych  z jego po
m ocą, nie w pływ a na zn iżen ie  cen, d la tego , że 
bezustannie tw orzą  się now e d łu g i. K redyt pry
w atny rozrzuca i rozdrab n ia  k ap ita ły , nie przed
staw ia bow iem  tak iej gw arancji, jak ą  daje pań
stw ow y —  ogniskiem  jeg o  je s t  g ie łd a  i rynki p ie - l 
niężne, gdzie spadanie cen papierów  publicznych  
przypraw ia o stra ty  w ierzycieli —  pow iększa on 
także k a p ita ł obrotow y, a w ięc i ceny, lecz tylko  
urojonem i, n ieprodukcyjnem i kap ita łam i.

W inniśm y tu objaśn ić, co rozum iem y pod uro
jonym  i n ieprodukcyjnym  k a p ita łem . (D . c. n.)

8,213 , podobnie w innych okręgach. M ogliby byli 
przejść w szyscy  kandydaci słow iań scy , gdyby nie 
różnego rodzaju przeszkody i groźby, jakich uży
wali przeciw nicy. N iek tóre z tych gróźb sp e łn iły  
się  co do joty: m nóstw o ludzi potraciło  zarobek, 
gdyż n iem ieccy ch lebodaw cy w dzień  wyborów  
pow ypow iadali s łu żb ę  robotnikom , którzy g ło s o 
wali nie za kandydatam i n iem ieck iem i.

(z  G. P . i z G. W .)

—  (N adesł,) —  Z apytuję R edakcją  „P rzegląd u  
T ygodniow ego:” Czy dodatek p. t. „Z życia  w iedeńsk ie
go” był d o łączon y  dla prenum eratorów  miejscowych, 
do jak iego  N -ru „P rzeglądu  T yg.,” i w jak i sp o 
sób m ogę go odzyskać?; gdyż księgarz J. M ittw och  
w K aliszu , u k tórego  P rzeg l. Tyg. prenum eruję, 
wydania mi takow ego odm aw ia/u trzym ując, że  w ca- 
e d la prenum eratorów  „m iejscow ych” n ie  był do

łączon y . W arto, aby redakcja P rzeg lądu  Tygod. 
takiem u nieporządkow i raz na zaw sze  zapob ieg ła .

D . Skurzalski.

O g ł o s z e n i a .
T A Ń C E  N A D W I Ś L A Ń S K I E

s z e ś ć  m a z u r ó w

'tVrwl • “ lua w u. 11
zki na i 7o  mii. franków .

%  „ ®.°gacze londyńscy m ogą ju ż  spać spokoj-
‘“̂ wiązani bow iem  w tow arzystw o, w ybudo- 

H»ie°K 8 raach depozytow y, który ma być zu- 
iiskj bezpieczny od ognia zarów no jak  od z ło -  
Uicy'] ^ “ ^ch ten  s ta n ą ł w sam ym  środku dziel- 

gdyńskiej C ity, ogn iska św iata  fiuansow e-

Przegląd polityczny.

p r z e z  E . fi*. E o r iw ig o w sk ic g o .
w niew ielk iej ju ż  liczb ie  p ozosta łe  egzem plarze  
n abyła  na w łasność k s i ę g a r n i a  J .  ifilitt- 
w o c lia  w K aliszu  i zn iża  cen ę d otychczasow ą  
każdego  egzem p larza  z ceny kop. 3 0  na kop. 15, 
dopóki zapasy  w ystarczą . ‘ (4 4 - 3 . 1)

Komornik p rzy  Trybunale C ywilnym  1o K aliszu.

Stoi* ł UplllbKa o W ldLtl IlUaUSOWO
*0iCadcy A nglji. D epozyta um ieszczone są w piDicapk &J rzupozyua um ieszczone są w p i-1 
* Czt1 p o łożon ych bO/ pod pow ierzchnią ulicy,!" uu- puu puwit
^ i ^ j era°b p iętrach , po łączon ych  z sobą dźwi- 
fep ip  hydraulicznemu. P od łoga  w najniższym  
%  “ usłana  je s t w arstw ą kam ieni 15' grubą. 
j S e  ZewnętrzDe m ają pół sążn ia  w szerz i w znie- 

z ogn io trw ałego  kam ien ia  z łom ów
>  bsbire, a nadto w y łożon e  po w ierzchu trzy- 

*0t>y iLp ły ta ,n i sta lo w em i- Cały  gm ach obw ie-
Jest m urem  10 stóp grubym .

O DROŻYZNIE,
'przełożyli

E d m . I. f  K-rz W.

(Ciąg trzeci).

o i 11 w md S  Pa I)ierow yoh p ien ięd zy , drożyzna wy- 
i oto » D„ . J.ak l sposób: a) przez p ow ięk szen ie  się•7 °*een 1 ae ° sou: Przez powiększenie się
C ot* tfrut kapitału . w skutek czego kurs srebra 
Hi, °Wo c ,S1 3*£. a kurs biletów bankowych sto-
k. P a d f t  f . v m  w i c e  Q u n c o h a m  r * n n  o m . n A / łtiia°J;ów'uu5 )ada "), tym  w ięc  sposobem  cena przed  
V -®  o tvi o k u p y w a n y c h  za papierow e pie* lo k  * y t 6  nnwiolroon nin A  - A  ^   1 ____1

i . O tvlu p op io łow e pie-
b W a /.^ i)0WI2k sza  S1§> 0 ile spada nom inal- 

zacL 1 T  w sk u tek  państw ow ej po- 
oi Jei ua u tw orzen ie kasy w ym iany;Jej K« -s  J a utw orzen ie kasy wymiany: 

W J  Użjtk?,Wle,n wy™ag a nałożen ia  c ła  na przed- 
ićh C°  znbw bezpośrednio  w pływ a na

cen y  **)

Wa!Lte . ,T czasie rewolucji francuzkiej, z po-
S i n^  k a w ?  "  »reh P*P»«owych pieniędzy, b t . -V trzeb a  b vln  nJaHZ m n  . . .V  ”" 7 o  »yló rtpo 500 franków „

O m y s l u  gł °wme prawie w celu osłony krajo-,0(3u pj8tz?goertjponknrencji’ pô ksze-

P roces o k łam stw o  i fa łszerstw o , k tó ry  ks. B is 
m arck w ytoczy ł by łem u prezesow i m in istrów  w ło 
skich  jen era łow i L am arm ora, przybiera coraz n ie 
przyjem niejszy dla kanclerza n iem ieck iego  obrót. 
Jak zaw iadam ia „G iornaló di E'irenze,” spraw a ta
0 m ało  nie b y ła  w ytoczoną w P arlam encie w łoskim . 
P . N ico tera , cz łon ek  Izby deputow anych chcia ł 
iu terpellow ać m inistra spraw  zagranicznych, aby 
ośw iad czy ł co sąd zi o oskarżeniach  p. B ism arcka  
przeciw  jen era ło w i Lam arm ora, który także jest  
deputow anym ; ale na prośby p rzyjació ł zan iech a ł 
zam iaru sw ego , żeby nie zaogn iać kw estji, którą  
kanclerz n iem ieck i podn iósł w sposób w yzyw ający
1 obelżyw y. D ziennik  m inisterjalny „O pinione” d z ię 
kując pa u u N icotera  za  tę  pow ściągliw ość, która  
uw alnia m inistra spraw zagran icznych  od przyk re
go obow iązku  pow iedzenia praw dy, która byłaby  
bardzo dla kanclerza  n iem ieck iego nie m iłą , dodaje 
zarazem  iż sąd opinji publicznej w e W łoszech  o 
książce  jeu . Lam arm ora je s t  u sta lon y , że n ikt nie  
w ątpi o praw ości tego  m ęża stanu , 'i że w szelk ie  
tw ierdzen ia  ks. B ism arck, sądu teg o  w n iczem  
zm ien ić nie m ogą.

W ybory do parlam entu n iem ieck iego tegoroczne  
b y ły  w ogólności w szędzie  w ięcej ożyw ione od 
daw niejszych , a w Ks. P oznańskiem  zarów no jak  
w P russiech  Z achodnich  i Górnym Szląsku  w ypa
d ły  dla ludności słow iań sk iej pom yślniej, "już 
sam u d zia ł w yborców o tem św iadczy. K iedy na 
ostatn ich  w yborach zaledw ie 5 0 — 60 procent lu 
dności w yborczej g łosow ało , obecn ie sta w iło  się  
do g łosow an ia  o k o ło  8 0  proc. Lud ua Szlązku  
Górnym coraz bardziej uw ydatuiający sw oje po
chod zen ie słow iań sk ie , i przy obecnych wyborach  
nie za n iech a ł tego  uczynić. Na 12 kandydatów  
narodow ców , w ybrano 8 , a zatem  o 3 w ięcej, n i
żeli przed trzem a laty  i to ogrom ną w iększością  
g łosów . Tak np. ks. Muller w okręgu  P szczyna  
i R ybnik  na 1 8 ,0 0 0  głosów , o trzym ał 13,000; ks. 
E dler na 14 ,835  o trzym ał 8682; ks. Edm . R ad zi
w iłł  na 18 ,000  g łosów  11 ,623 , przeciw nicy zaś, 
mimo pressji w ywieranej przez urzędników , dyre
ktorów hut i t. d., otrzym ali w 4 okręgach  bar
dzo słab ą  w iększość, np. w K oźlu  ks. U jest na 
16 ,723  g ło sów  8 4 0 3 , a k s. F erdynand R a d ziw iłł

Praw nie za ję te  w drodze egzek u cji sądow ej: 
m eble sosnow e, kopyta, s to łk i szew ek ie, landszaf- 
ty , lustro i t. p., w dniu 25 styczn ia  (6 lu tego) 
r. b., p ocząw szy  od godziny 10 z rana, na targu  
w rynku m iasta  K alisza, przez publiczną licy ta 
cję sprzedane będą.

(45 ) Aleksander Litychowski.

l i i

Mowo o tw o rzo n y

fu

i n i

Alfonsa Hurtiga
W  K  A Ł l S Z  t l

zaw iadam ia osoby in teressow an e, że 1 o s  y  do 
klassy  I-ej, loterjj 122-ej, już n ad esz ły  i sp rze
dają się w 1, ‘/ a i V* częśc iach . C iągn ien ie w d. 
10 lu tego  1874  rok u . (4 7 — 3 -1 )

P .  E z e c h ie l  G r a b o w sk i
rodem  z m iasta R aw y, w pierw  w L ipnie, n astę 
pnie w C iechocinku, a od f .  1870  w K aliskiem  
m ieszkać m ający, zech ce  w w łasnym  in teressie  
zg ło s ić  się do podpisanego łub n adesłać swój a- 
dres. O soby trzec ie  m ogące m ieć o pow yższym  
w iadom ość, upraszam  o udzielen ie mi takow ej.

Ad. Chodyński P atron  Tryb. w Kaliszu.

SO wołów
pięcioletnich, rosłych, zdrowych, do roboty zda
tnych, stoi na sprzedaż w "Stobnie. Bliższa  
wiadomość tamże u W -go K saw erego M ikorskieso 

(4 3 )

Potrzebnym  je s t  od dnia 1 marca 
_______ p ok oj kaw alersk i, skrom nie a le  po
rządnie um eblow any, 2 przedpokojem , i z zu p e ł
n ie osobuem  w ejściem , w b liskości gim nazjum . 
Osoby m ogące tak ow y odnająć, proszon e są  o n a 
d esłan ie  sw ego atR essu, wraz z oznaczen iem  ceny  
do redakcji n in iejszego  pism a. (3-2)



Zawiadamiam WW. pauów obywa
teli miasta Kalisza, jako też WW. 
panów obywateli Da prowincji, ja  wdo

wa po ś. p. Karolu Baumercie malarzu, jak przed
tem, tak i nadal professję malarską, prowadzić 
będę, przyjmując wszelkie roboty i obstalunki, 
jako to: malowanie, tapetowanie, i wyzłacanie o- 
zdób pokojowych, oraz i olejno-pokostowe roboty 
w różnych kolorach; zaręczając za akuratność, 
trwałość i dobroć* polecam się łaskawej pamięci 
W W. panów obywateli, aby mnie swemi robotami 
i obstalunkami zaszczycać raczyli.

Mieszkam: ulica Marjańska, w domu p. Szliwe, 
Nr 75.

Franciszka Baumert.
(38-3-2)

Skład nasioo i pieców kaflanych Henryka 
RYNEK w Kaliszu, ulica Józefina, 

obok parku.
Otrzymał świeży transport n a s i o n  inspekto

wych w najlepszych gatunkach, przyjmuję zamó
wienia na wszelkie nasiona pastewne, drzewka o- 
wocowe, róże sztamo we, remontantes, drzewka do 
wysadzania alei i krzewów; obok składu pieców 
zagranicznych, sprzedaję także piece kaflane z wła
snej fabryki, od rs. 8 do 25 za piec.

(3 4 -3 -2 ) H e n r y k  H y n e k .

0$
w .

A

Z dniem 1 Lutego 1874 roku otworzony będzie

IN T R O L IG A ^ R S K O C Z N O P O Z Ł O T N I C Z Y
FLOKJANA HAKNISZ,

w Kaliszu plac Marjański w d«mu p. Sachs Nr 95.
Mam honor zawiadomić Sz. Publ. iż przy istniejącym dotąd zakładzie pozłotniczo- 

rzeźbiarskim, który świeżo co zbogaciłem zasobem najświeższych form i modeli, urzą
dziłem pracownię introligatorską z 4-ma maszynami, które zmniejszając pracę ręczną, 
obniżą tern samem cenę produkcji. Zaopatrzyłem się w piękny asortyment oel-druków, 
sztychów, fotografji monachijskich, materjałów piśmiennych i gotowych wyrobów in
troligatorskich i galanteryjnych. Ciesząc się dotąd uznaniem szanownej publiczności, 
mam nadzieję że i nadal “będę mógł zadawalać najwyszukańsze wymagania uskutecz
niając wszelkie zamówienia tak do świeckiego jak i kościelnego użytku służące. Za
kład mój posiada także zasób ram antiqe, rzeźbiouych i złoconych w najświeższym gu
ście jak niemniej wielki wybór listew amerykańskich z których oprawy sztychów i ob
razów olejnych w ciągu kilku godzin uskuteczniać będzie. Nakoniec zapewniając ze 
swej strony" sumienność i akuratuość, pracownię moją polecam osobom interessowanym 
i mam nadzieję że zakład mój znajdzie uznanie i poparcie Szan. Publiczności.

3 2 -5 -1

Rossyjskle Towarzystwo

z a ł o ż o n e  n  r o k u  * 8 * J *
Kapitał Tow arzystwa rs. 4 ,0 0 0 ,0 0 0

oraz fundusze zasobowe

Rs. 1,000,000.
Zostawszy upełnomocnionym przez powyższe Towa
rzystwo do przyjmowania wszelkich ubezpieczeń 
od ognia tak ruchomości jak i nieruchomości 
wiejskich i miejskich, po składkach umiarkowa
nych w mieście Kaliszu i okolicach, polecam się 
łaskawym względom JWT. i WW. Panów.

(7 -8 -4 )
I g n a c y  H e n i p n e r .

W rynku pod JM; 18.

Aleksander Kraushar
Adwokat, mianowany Obrońcą przy Senacie; miesz
ka w W'arszawie pod Nr. 496 przy ulicy Miodo
wej. (35—2)

Jest do wynajęcia

W domn dawniej Cywińskich obecnie 
w posiadaniu P- Fuldego pod Nr. 403 przy 
ulicy Nadwodnej w Kaliszu, otwarty jest 

pod mojero zawiadywaniem

skład fortepianów, pianin i org- 
melodykonów,

z najcelniejszych fabryk zagraniczuych, po cenach 
nader umiarkowanych i z wypłatą roczną, nadto 
przyjmuję w zamian instrumenta używane i po
dejmuję się pośredniczyć w sprowadzeniu instru
mentów jakich by sobie kto życzył.

(3 6 -3 -1 )  J  ó z e f  D r o b n i e w s k i .

Do sprzedania
para koni, wałachów, z których jeden gniady, dru 
gi karogniady. Bliższa wiadomość u właściciela 
hotelu Berlińskiego W-goPeszke. (46— 3-1)

Potrzeba do cukierni w parku kaliskim

dwóch uczni;
bliższa wiadomość u właściciela tejże cukierni p 

F. Schmidt.

każdego czasu.
Wiadomość bliższa w handlu żelaza O .  B e r -  

g e m a n n .  (25-10-4)

Do handlu win Zygmunta 
Wartskieg°i nadchodzić będą 
regularnie co wtorek i piątek

świeże ostrygi.
(4 0 -3 -2 )

J. Mittwocha w Kaliszu, poleca się z losam' j 
kl. I lot. 122 w całych, pół i ćwierć los®011’, 
uprasza osoby, które numera sobie zamawia*) 
rychły odbiór takowych. (16—3-3.

lotrzebny jest U C z e ń  do zakładu zegar,D' 
strzowskiego E. Fulde.

Średnie ceny targowe w ostatnim tygodni11.

P szen icy . . korzec
Zyta . . . . „ .
Jęczmienia . . „ .

K „
Prosa . . . . „
Kartofli . . . „
Rzepak zimowy „ .

„ letni . „ .
Lnianki . . .
Owsa . . . . „
Oleju ln ianego . .

„ rzepakow ego .
N a f t y ..........................
Okowity w iadro . . 
Wódki „ . .
W ołowiny 1 gatunku
f  i ”• 2 ”Cielęciny . . . .
B a ra n in y .....................
W ieprzowiny . . . 
Sadła i Słoniny . 
Masła niesolonego 

„ solonego , . 
Kar pi a . . . . . .
Szczupaka . . . .
Chleba pszennego 

„ żytniego . . 
„ razo w eg o . . 

Drzewa opało. twar.
„  „ mięk.

Siana pud . . . .
Słomy „ . . . .

garniec

funt

kub.

0(1 T „ - r . ki|
rub leik ojO ^

150 
55 
iO
55

6 80

75

10

— j l u z
8

134
19

-  26

4
3

12
10
— 128 
- 1 9

$

Kurs Giełdy W arszaw skiej.
Dnia 8 9  stycznia 1871 r. 

ITIonety 1 papiery.

Pół-Im perjaly rossyjskie
Pruskie ta l..................................................
Listy zast. 3 okresu serji I. za rsr. 100 

„ „ „ serji II. ,, 100
„ „ now e 5 \  z r. 1869. . .

Obligi Tow arzystw a Kred. Ziemsk. . 
Listy Likwidacyjne za rsr. 100 . .
Bilety Banku C esarstw a z roku 1860 
Nowa rossyjs. pożyczka prem jo. 1864

i i  '  i i  , » u  1866
Akcje Drogi Zel. W arsz.-W ied. za szt. 

„ ,, „ W arsz.-Bydgoskićj .
„ Głow. Tow. Ros. D róg Z e laz ..
„ Drogi Zelaz. W arsz.-Terespol.

Obligacje Kolei Żelaz. Terespolskiej 
Akcje Kolei Żel. Fabrycz.-Łodzkiój . 
5(>/ 0 Listy Zastawne Rossyjskie . .

94 40
93' 85 
93 5

79 30 
97 50

163 -
164 50 
88 25 
69 25

W artość kup. 0d L  Z. starych .k. 41 j  
» "  „ nowych „ 51178
i i  „  „ Likwidac. „ 64 §

W e k s l e .
Berlin: W eksel 100 talarow y 2 d 
Londyn: 1 funt szterling 3 m.
Paryż: 300 franków  3 m. . .
Wiedeń: 150 florenów 2 m. 
Moskwa:' 100 rsr. I m . . . .  
Petersburg: 100 rsr. k ró tk i. .

51 I109

9*'
100

T E A T B -
~ ~  h  yarff

We czwartek: komedja w 5-ciu aktacu 
skiego p. t. „ E p i d e n i j a . ”  z 1 # rJ

W sobotę: 3-cia maskarado połącz0118 
fantową.

Redaktor, *V. ' F a ń s k i ,  W drukarni Wydawcy, W. H indem itha.— 7n pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej-


